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Z« W iersz m ilim etrow y przeć 
30 groizy , w  tek ście  35 frowzy 
z* tekstem  25 er. O roszen i*  
ts:>«I*ryczae 50 proc. •  św ił-  
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C i t i e r i i a  i Restauracja Warszawska
Sosnowiec, 3 Hala, telef. 2-61

na nadchodzące święta poleca:

m
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CIASTA, STRUCLE, TORTY, BABY itp., zwracając specjalną uwagę 
Sz. Publiczności n a  t a n i e  i w y ś m i e n i t e  w s m a k u  w ł a s n e  
pierniki oraz herbatniki i  czekoladki własnego wyrobu.

i*. S. P rzy jmujemy zamówien ia  n a  r y b y  w  rozmaitych odmianach.

Z pow ażan iem  Z A R Z Ą D .

W
R a d i o  z  u l i c y  W i e j s k i e j .

(Telegram specjalny I drogi).
STARY SOSNOWIEC, 20.12. Dziś na Starym Sosnowcu odbyło się 

kilka wieców w sprawie zakupu wódeczności na nadchodzące święta. 
Po rzeczowej dyskusji uchwa’ona została następująca rezoluc a.

Ludność Zagłębia pić będzie tylko wyroby Wł. Po- 
smykiewicza, jako najtańsze i najlepsze.

Podobne wiece zapowiedziane zostaną we wszystkich miejscowo­
ściach Zagłębia.

komitetu miała w dniach 6 i 9 
grudnia u pp. ministrów, a na któ­
rych poruszane były zamierzenia 
rządu co do poprawy bytu pra­

cowników państwowych na naj­
bliższe miesiące.

Zebranie dato ponownie wyraz 
przekonaniu, że położenie mater- 
jalne pracowników państwowych 
w związku ze wzrostem drożyzny 
i spowodowanego przez to zadłu­
żenia u kupców, w instytucjach 
kredytowych i u skarbu państwa 
wymaga rzeczywiście wydatnej 
pomocy, że więc zasiłki, które pc 
Nowym Roku mają być każdego 
miesiąca wypłacane, nie mogą być 
mniejsze niż 25 proc. dotychcza­
sowego miesięcznego uposażenia, 
nie licząc dodatku na mieszkanie, 
podwyższonego stosownie de 
wzrostu komornego.

Komitet pelec!ł prezesowi i 
członkom warszawskim zakomu 
nitować to stanowisko rządowi 
zwracając uwagę na fatalne skut 
ki ogóiuego zubożenia pracowni' 
ków państwowych.

Ujęcie fałszerzy banknotów §-tio dolarowych.
KRAKOW, 20.12 (wł) Policja 

tutejsza wykryła w jednym ze 
sklepów przy ul. btorowiśloej labry 
kę banknotów 5 cio dolarowych. 
Fałszerstwa dopuszczali się Ste- 
fanja Szaraj, razem ze swoim mę­

żem i dozorcą Czaputowiczem. 
Podczas rewizji znaleziono cały 
szereg gotowych i niewykoóczo 
nych falsyfikatów. Część fałsze 
rzy policja zaaresztowała.
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Od środy 21 grudnia i dni następne
Wielki film polski

„ MA R T WY  WĘZEŁ"
Nadzwyczajne przygody człowieka bez rąk.

Scenarjusz Irenei ?za hr. Plater Zyberka.
W rolach głównych:

KAZIMIERZ JUNOSZA STĘMt OWSKI. NERI PRALI, JOLA 
JOLANTA, JUNOSZA DĄBROWSKI i inm.

Projekt reorganizacji VolKsrradu.

Następny program. Następny program.
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„ R i n - T i n - T i n “
W szponach drapieżnego sępa. 

Dramat w 10 aktach. 
Najgenialniejszy czworonożny aktor RIN TIN-T1N. 

Programy dla młodzieży dozwolone.

LONDYN, 20 12 (wł.) Miejsco- 
wy Volksraad, który jest pewne­
go rodzaju ciałem ustawodawczo- 
doradczym w indjach holeder- 
skich uchwalił R4 glosami prze­
ciwko 18 projekt ustawy w spra­
wie reorganizacji Volksraadu.

Według tego projektu ciało to, 
składałoby się z 30 przedstawi­
cieli ludności miejscowej, z 25 ho­
lendrów i 5 przedstawicieli na­
rodów wschodnich, z a m i a s t  jak 
dotychczas z 25 tubylców; 30 ho­
lendrów i 5 przedstawicieli naro­

dów wchodnich. Ten proRkt «• 
stawy po złożeniu go do fló 'ks- 
raadu wywołał olbrzymie poru­
szenie, szczególnie wśród ludno­
ści holenderskiej.

Obywatele państw uropejskich 
przygotowali zbiorową petycję, 
zaopatrzoną w 22 tysiące podpi­
sów, domagająca się odłożenia 
wprowadzenia w życie tego pro­
jektu. Zaznaczyć należy także, 
że w razie przyjęcia jej przez Voiks- 
raad musi ona być ratyfikowana 
przez parlament holenderski.
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Z slania podwyżek pieniężnych pracowników
państwowych.

Polemika prasy zagranicznej 
w  sprawie oświadczenia Walflemarasa.

WARSZAWA, 2012. Dnia 17 go 
grudnia oubyło się w Warszawie 
ztlvaaie komitetu wykonawczego 
kon nresu zrzeszeń pracowników 
państwowych i samorządowych, 
.który «db>ł się w Warszawie w 
Jtcńcil października r. b.

Delegaci przybyli z Katowic, 
Poznania, Krakowa, Lwowa, Tar­
nopola i Torunia wraz z warszaw­
skimi delegatami komitetu wy­
słuchali sprawozdania prezesa ko­
mitetu, Stan. Okęckiego o prze­
biegu posłuchań, które delegacja

PARYŻ, 2012. (wł ) Wobec po­
lemiki, która wywiązała się w 
prasie zagranicznej, zwłaszcza 
angielskiej, z powodu złożonego 
oświadczenia Waldemarasa, który 
dowodził, że ostatnia decyzja ra­
dy ligi narodów anuluje postano­
wienia konferencji ambasadorów 
w sprawie Wilna.

„De Temp“ zbija twierdzenie 
Wa’ldemarasa, polemizując z „Daili 
Telegraph1*, inicjatorem kampanji 
podjętei w duchu Waldemarasa 
i oświadcza, że raem-rjał praw­
ników z 10 grudnia b. r. dowo­
dzi, że koT.fer-ne ' "~łm*adorów 
nie obowiązuje rau# naro­
dów.
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W sprawi? irsktiifu francusko-smsrykBńsHiego.
PARY , 20 12 ( v i )  J i k  dnno- 

p , L v ‘ uln -der ''tn snraw 
f ; imi! 7»*ych studO j ł  drreczo-  
q, ambasadorowi francuskiemu

w  S t » n s r b  ^ ’p i u o r z r n y ( h Kelowi, 
p r e i p ^ t  t ra k ta tu  f ancu^ko  s n u r y -  
k f ń  kiesr'% wvklucza  ąo  możl i ­
w o ś ć  wojuy m iędzy  obu kro> mi.

Parlraktetfe w spraw ę Tsrgeru.
PARV7 P 20  12 (wł.) Pet it  J o u r -  P a r y ż e m ,  M«dry ir ra i Iv r  i s ? m

pol“ ? mi j a r y  się s r a w ą  eto- w  kwes t j i  T a n  e ru  «ą na U- Lr ej
m  ków Ban  Mi°to-w łoski< h. za- drodze ,
zuaczc,  ze  p e r t r a k t a c j e  między

P o ż y c z k a  d ! a  0 ' i ł r a n i .
SOFJA, 2012 ( « ! ]  Minister

F n s n - ó w  Molof! po oowfoM e z 
z g ran iev  w yraz i ł  w o b e c  r r~ed-  
p ' a w io i r l i  r r a e v  n r d z i e j e , ż e  e r r a ­
t a  pożyczki  bedz ie  pod ję t a  w  
m arcu  na s tę pne go  roku.

W zm ożenie  słe  ruchu p o ­

granicznego.
Agend  a  „Ost.  E x p re as u "  d o ­

nosi z Wilno, że  n a  sku tek  z a ­
że gnan ia  konfl k tu  r o D k o  - l i t ew ­
skiego,  r u c h  pog ran iczny  ba rdzo  
s ię  ożywił.

dziej  u ś w ia d o m io n a  cześć  zo^ów- 
do sp o łe c z eń s tw a  uk ra iń sk ie  ?o, 
jf k  b ia ło rusk iego  i żydów, P rze ­
c iw ko  blokowi  w v p o w e d z i a l o  s ię  
s z e r e g  u g runow a ń  żydowskich ,  o- 
s ta tuio zuoe łn ie  k a t e g o r y c z ­
nie  z jazd  r t b i n ó w  w  Krakowie .  
Poza  blok era zna jdz ie  s ę sz e re g  
n iez a le ż nyc h  u g r u p o w a ń  demo­
k ra t y c z n y c h  uk ra ińsk ic h  i biało­
rusk ich,  rozpo rz ą dza  ac ych  istot- 
nemi  w p ływ am i  w śród  ludności ,  
o d w r a c a i ą c e j  s ię  z n iec hę c ią  od 
demagogii  d o ty chc z a sow yc h  swych  
p rzcds taw ic ia l i  pa r lamentarny  ch.

Okroj '  nv w  t en  sposób blok 
mniejszości  nosi r ac z e j  c h a r a k t e r  
6omopomo<y wvborcze j  tych  po ­
słów mnie js zośc iowych ,  którzy  
s t r a c iw s z y  z a u fa m e  w y b t r c ó w ,  
c h c i e b b y  przy pomocy  szkodl iwej  
z  p a ń s tw o w e g o  punktu  widzen ia

demagogji  „bloków? j“ ra tować 
mocno  zachw iane  m >żi iwości  zdo­
bycia  m anda tów  do noweg  > s> nu.

Porozumienie  i usta 'et . ie  i ,rm 
zgodnego  w s i  ó życia  wszys tkich  
na rodowośc i  na t e ren ie  R zeczy­
pospoli tej  nasłani ,  bo n « ' łs >ić 
mus ' ,  Ale w u s t a l e i i  i tpgo puto-~ 
zumienia  za równo mniej  zości,  jak 
i d e m o k ra c j a  polaka n ie  będzie  
korzys ta ła  z w ą tp l iw e j  war tości  
poś redn ic tw a  g rupv  z b a n k ru to w a ­
nych poli tyków „blokowych".

Stać nas  na to, żeby  sprawy 
wza jem oyeh  nos ulatówr, czy n a ­
w e t  pretensyi  s tawiać  uczciwie i 
jasno,  s tać  n a s  i r a  to, żeby r o z ­
m aw ia ć  z sobą bez ośrednio bez 
pomocy mak  eiów i [ośredn ików, 
chcących  Tatów ł ć  z; c b w i a r ą  p o ­
zyc ję  wśród s w yc h  wyborców.

I;!ebvwełe irrozy w Bułgarii. str„ e „ e  15 R ir in ls tćw . „ G w i t  ZClkd“ fllO gemllCQV/.
c n c a  0/110 / « n  n a  o ani JSOFJA,  2<'.12 ( w ł ) Od 2 dni 

panują w  ca*ei Bułparj i  s i lne 
mrozy Obfite śniegi,  j a k ;e spadły 
w okol cv Wiriina pokrył  z i e m i ę  
w ars tw a  grubośc i  ?0 cm. W Sofji 
mróz dochodz i  do 13 stopni .

HANKOU, 2H.12 (wł.) S t racono  
tu 15 komuni«lów w  tej  l iczbie  
5 młodych  dziewczą t .

Nowa prowokacja przemysłowców.

Zatonięcie ststku.
LONDYN, 20.12 ( w ł ) S ta tek  o 

r i o . t w i e rd z  nei d o tychczas  Ha­
s' i 5, t ran spo r tu jący  węgie l  roz- 
I i s ię  o ska lę  przv  Otdhead of 
ł lane w  Irlandii  i w kró tk im cza-  
Ye zatonał.  Wzburzone  m orze  
» rzeszkodz  ło akc j i  r a tunkowej .  
Cala  z a k g a  zatonęła .

Zawarcie „modus vivendi“ 
między Watykanem a Cze­

chosłowacją.
PRAGA, 20 12. (wł ) „Czesk ie  

S lowo“ p o tw ie rdz a  w iadomość  o 
z a w a rc iu  „ m o d u s  v  vcnd  “ m ię ­
dzy W aty kanem  a  Czechos łowa-  
c 'a .  O v „ m o d u s 44 jes t  wolnym 
u k  adem  nie poc iąga jącym  za so ­
bą  p r a w n y c h  na s tę ps tw  ko n k o r ­
datu.

ił.
Biok mniejszośc i  n a ro d o w y c h  

r o n t o w a n y  j u ż  o d d a w n a  z zapa-  
*! m. godtw m lepszel  sp rawy,  p rze z  
p Gr\  nbaum a  i ki lku se jm o w y c h  
I ol i tyków mniej-’zośc,io y ch w  
tych dn iach obwieśc i ł  świa tu  o 
swych na rodzinach.

A m bic ja  p G rynbaum a  zos ta ła  
zaspoko ona,  pozory  z w y c ię s tw a  
j go idei oca lone  Ale tylko pozo- 
rv. Zmontowany z tak im mozołem 
I lok obej tnuie  wprawTd?le  p rze d  
stawicieli  n i ek tó ry ch  u g r u p o w a ń  
żydowskich,  n iem ieck ich ,  u k r a i ń ­
skich, białoru.-kich i l i t ewskich ,  
jest j e d n a k  r z e c z ą  zupe łn ie  wą t-  
bsiwą, czy zna jdz ie  on oddźw ięk  
t czy zdobędzie  popu la rność  w ś ród  
mas ludności  niepolskiej ,  a  te m a ­
sy p rzec ież  d e c y d o w a ć  b ę d ą  o 
Wyniku wyborów.

Blok mniejszośc i  w  zasadz ie  
swej, w b r e w  tem u  wszys tk iemu,  
co jego in ic ja to rowie  s t a r a ją  s ię  
na u-iprrw edHwienie  podać,  nie 
•ji że być p r z e z  spo łeczeńs two  
I ol kie t r a k to w a n y  inaczej ,  j ak  
cónajmnie j  a k t  nieufności  w o b e c  
u ą d u  i dem okrac j i  poLk ie j .

T w ó rc y  bloku mnie jszośc i  ni e  
po tra f  ą  nam n :gdy  p rzeds taw ić  
dos ta tecznych  racy j ,  poza dość 
P e p r z c k o n y  w ującem  powoływa­
li iu się nc względy-„ techn iczno-  
Y bo rcz e “, tiu-i a e z ą c y t h  sens  
! t i i c n i a  bloku wy b o r o / e g o  mię-  
d y — da jm y  na to  — ukra iń ską  
! '-In ś -ia w ie j ską  a  żydowskimi 
tu -<uknóm m i  m i a r e c z e k  k r e s o ­
w ych  Przec iw n ie ,  w sze lk ie  r z e ­
c z ow e  a rg u m e n ty  w skazu ją ,  że

i n te r e s y  tych  d w uc h  grup  n a r o ­
dow ośc iow ych  społeczn ie ,  gospo­
da rc z o  i pol itycznie  s ą  d iam etr a l ­
nie  nrzec iw ne .

Blok mnie jszości ,  s tworzony  
p rze z  pol i tyków z g ru p o w a n y c h  
p rzy  znanym ze  s w y c h  a n ty p a ń ­
s tw o w y c h  w ys tąp ień  mies ięczniku  
*Natio“, skonfi skowanym  ostatnio 
z a  p r z e c i w p a ń s t w o w y  c h a r a k t e r  
j e g o  t reść*,  miałby r a c ;ę is tnienia  
w te d y  jedynie ,  gdy  r ząd  i demo- 
k  a c j a  p o i s k a  nie w y k a z y w a ł a  i ni 
c ia tyw y  w k i e r u n k u  o p a rc i a  s to ­
s unków  m l ie jszośe iowych  w p a ń ­
s tw ie  n a  z a s a d a c h  zupe łne j  to le ­
ranc j i  i sp raw ied l iw ośc i .  Ze  t a k  
h e jes t ,  o t em  k a ż d e g o  n ieuprze-  
dzonego p r z e k o n a  s z e r e g  posu­
n ięć  r z ą d ó w  pomajowycb  i s z e re g  
d e k la rac y j  i c zynów d e m o k r a ty c z ­
ne j  częśc i  po lsk iego  sp o łe c z eń ­
s tw a .

W zam ian  za  j a s n e  i u c z c i w e  
r o s t a w ie n ie  k w e s t j i  s t o s u a k u  do 
mnie js zośc i  m a m y  chyba  p r a w o  
w y m a g a ć  od tych  mniejszości  lo­
j a ln e g o  s tanow iska  wobec  z a g a d ­
n ień pańs tw owych  To t eż  c h ę ć  
r e a k t y w i z a c j i  bloku mniejszości  
u w a ż a ć  musimy w sku tka c h  za  
p r ó b ę  pos taw ien ia  s tosunków 
m nie j -zośc iow yeh  w  płaszczyźnie  
z lojalność ą i s tanow isk iem  p i ń -  
s tw o w e m  n iew ie le  m a j ą c e j  w s p ó l ­
nego ,  za  p róbę  uc hy le n ia  s ię  od 
w s p ó łp ra c y  z a rów no  z r z ą d e m  
m arsz a łka ,  j a k  i z d e m o k r a c j ą  
polską.

T a k ie  sam o  z re s z tą  s tanow isko  
w e b e c  b loku  za ie ła  z n a cz n a  i ba r-

R a d a  z jazdu  p rz e m y s ło w c ó w  
górn iczych  w y m ó w i ł a  z dniem 1 
s tycznia  1928 r. um ow ę  w s p r a w ie  
p l a c  górników. N a r a / i e  p r z e m y ­
słow cy  nie poda ją  powodów z e r ­
w a n i a  umowy,  iest  i e d n a k  r z e c z ą  
w iadoma,  że  chodzi im o obniże ­
nie  do tychczasow ych  za robków.

J e d n o c z e ś n ie  z ze rw an iem  um o­
w y  ze  z w i s z s i e m  górn ików, p o ­
szczegó lne  kopalnie  orz- siąpiły do 
pr7eprow a d z e r i a  m a - o w \ c h  r e ­
d u kc j i  górników, pozbaw ia jąc  ty ­
s ią c e  rodz in  w  na iesęzezej  po rze  
r o k u  k a w a łk a  ch leha.

J e s z c z e  nie nas tąp i ło  uspoko­
j en ie  w um ysłach  robo ników, któ­
r zy  po c iężkie j ,  bo bl isko cz te ro ­
m ies ięczne j  w a lc e  zdobyli  pod ­
w y ż k ę  swych  g łodowych z a ro b ­
ków,  a  już dz iś  p rzem ys łow cy  w 
p r ow oka c y jny  w p r o s t  sposób roz­
poc z yna ją  n o w ą  kam  anję  p r z e ­
c iw ko  robotnikom 

Do czego  to prowadzi  i w  czyim 
i n te r es ie  leży?

Dziś, k iedy  cały w ys i łe k  n asze ­
go r zą d u  s k ie r o w a n y  jes t  ku skon­
so l idowaniu  żvc ia  gosoods rezego ,  
p unow ie  p rz e m y s ło w c y  Z gł ęb ia

Dąbrowskiego  pozwala ją  sobie  na 
b a rdzo  n e b e z p j c c z u e  e k s p e ry ­
menty,  godzące  w  naiżywolniej­
sze  interesy j a ń - iw a .  T rudno  bo­
wiem sądzić,  aoy p rzemys łowcy  
moŁ-ii p rzypuszczać ,  że  uda  im 
s ię  przez  w y w a rc i e  s ilnej presji ,  
p o p a n e j  m a s o w /m i  redukc jam i ,  
zmus 'ć  robotników do zmniejsze-  
n a  im giod/ w w h  zarobków. O 
tem p rzem ys łow cy  niecha j  za ­
pom ną  !

Ze swych c iężko  zdobytych  
za robków  i o b o r n i k  p o d  żadnym 
pozorem nie pozwol i  sobie  w y ­
d rzeć  ani groszi  !

W ub iee ła  niedz ie lę  na  po­
szczególnych  ko -n jm a ch  odbyło 
s ię  s ze reg  z e b r  ń r< b tniczycb,  
na  których rostno-w iono do os ta t ­
k a  bron 'ć  zagroź t e j  egzystencji .

J e s z c z e  r«z podkreślamy,  że  
w szenkie z a k n -y  rzemys lowców, 
bi jące w najży womipj<?ze interesy 
kia^y praco  sce j ,  m u - zą spal ić  ną 
panew ce .  D ' i ś  robotnik, ze  swych 
za robków  nie żyje.  lecz w ege tu je  
zaledw ie i w os ta teczną  nędzę  
w e p c h n ą ć  się nie pozwoli.

Apel komitetu opfeki nad żclnlerzem
do społeczeństwa Zagłębia O^tn^skiego.
Z!d:ża  się „Gwiazdka* ,  a  z nią 

t radycy jna  wuja ,  gdzie  poza  d o ­
m em  rodz innym  pozos ta je  żo ł ­
nierz  polski  w  koszarach ,  k tó re  
m a j ą  d iań  s tw orzyć  ciepło ro ­
dzinne.

J e s t e ś m y  p rzekonan i ,  iż przv-  
k l a d e m  lat  ub ieg łem  soołeczt  ń- 
s two polskie  nie zapomni o obo ­
w ią z k u  p rzy jśc ia  z pormu ą  w  u- 
r z ą d z e n iu  „Gwiazdki*4 żo ln ie r /om  
t u t e s z e g o  ga rn izonu  i skrom- 
nemi o f ia rami p rzyczyn i  s ię  do 
p rzygo tow an ia  u ro ez s s to ś e i  tej ,  
k tó re j  komite t  opieki  nnd żołn ie ­
r ze m  nie jes t  w  s tan ie  w  r< ku  
b i e ż ą c y m  z cz łonkow skich s k ła ­
d e k  dać  ż o łn i e r z o w i ,  gdyż  po­

niósł  w  tym roku znaczne  w y d a t ­
ki na u rządzeń  e ś vietiicy,  bi­
bl ioteki  żo łnierskiej  i ś w ię ta  puł­
kowego .

W nadziei,  iż tu te js ze  społe­
czeństwo,  iak zazwycza j ,  t a k  i w 
roku  bieżącym, ż y « o  in te recu jąc  
s ię  szarym żoinb r?< m, przyjdzie 
z wydatuą  pom >ca m ate r j a lna ,  d a  
j ąc  tt m w yraz  ż swiooym u c z u ­
ciom ku obri ńcom naszej  Ojczyz­
ny, pozwalamy sobiz  zaauelowfić  
do obywate l i  i s y m r s t y l ó w  n a ­
szego  żo m erz a  z, pr  śbą  o ł a s k a ­
w e  zadośćuczyn ien ie  mora lnemu 
obowiązkowi obywatela-polaka .

P r e z e s  komitetu.

1 m c i .
Oddział  s ie l eck i  komite tu  r a ­

tu nk o w e g o  w Stissiowcu z w r a c a ł  
s ię  do sp o łe c z eń s tw a  z  od e z w ą  
nas tępu jącą :

Podczas  w y d a w a n ia  ob iadów, 
zauważyl iśmy,  że  w ię k s za  l iczba 
b iednyc h  dzieci,  dożyw ianych  w  
k u c h n i  komite tu  r a t u n k o w e g o  w

Sielcu,  chodzi boso i j e s t  ni edo­
s ta teczn ie  ubrana ,  co w obecnej  
porze  z i t aowt j  powoduje  l iczne  
choroby.

Z w ra c a m y  6ię prze to  do spo­
łeczeńs twa  z u p rze jm ą  prośbą  o 
ł a s k a w e  zaofia rowanie  zbędnycfc 
c z ęśe i  odzieży, biel izny i obuwi%^

/
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jak rów E ież zabawek, książek  
dziecinnych i t. p. lub też datków 
pieniężnych. , . . ,

Zaofiarowane wzgłęome ku» 
pione za z a w e to w a n e  pieniądze, 

(Ubrania, zostaną rozdane na 
(pwiazdkę w  dniu 24 b. in. po­
trzebu jącym  dzieciom.

Proslm-" o składanie cf Browa­
rnych rzeczy u P e r e s a  komitetu 
%  Zalewskiego, Narutowicza 48.

Nadesłano nam rów nocześnie 
taką odezwę:

v Do sercu Matki!
- /  Matko, k tóra posyłasz dziecko 
do szkoły, wspomnij, że wiele 
innych  dzieci ś n e s z y  może do tej 
nam ej szkoły, d 'ż a c \z  z mna po 
drodze, gdyż rodziców nie stać na 
dostateczne okrycie. Przyjdź z 
pom ocą dziecko, a  otrzesz n ie­
jedną Łzę,biednej wdowie i ściąg­
n iesz  na siebie błogosławieństwo 
wielu rodzin. Wspomnij Matko, 
Ubierając swe dziecko w ciep e 
Ubranka, że w tym samym czasie

dążą do szkoły z płaczem przez 
mroźne ulice niedostatecznie u- 
brane dzieci, trzęsąc  się z zimna.

U Ciebie natomiast, może leży 
zapomniane s ta re  ubranko lub 
płaszczyk niepotrzebny, bezuży­
tecznie^ któryby otarł niewiDną 
łzę.

Okażcie swe dobre serce, ofia­
rując biednym dzieciom stare  o- 
kryeia, a one wynagrodzą Wam to 
postaci laurek, które ozdobią W a­
sze salony pięknie?, niż najdroż­
sze obrazy, gdyż dzięki im zmniej­
sz y c ie  cierpienia biednych dzieci.

Wierzymy mocno, że apel nasz 
nie pozostanie bez eeba, gdyż 
każdy troszczy się o swe dzieci, 
nieebże raz jeden zatroszczy się 
i o inne mn:ej zamożne, a  w se r­
cach m ałych obywateli zaskarbi 
sobie wdzięczność.

W szelkie dary przyjmuje opie­
ka  szkolna przy ul. Zygmunta 
Nr. 7 w Sosnowcu.

Szkoła powszechna Nr. 5, te ­
lefon opiekuna 9 86.

Główny opiekun Jan  Godlewski.

Samobójstw sasnowlczanhia w się

Wielka afera na kolei O rlińskiej.
37 ©sób zaaresztowanych.

Od 4łażsego czasu policja wol- 
bromska zauważvła jak ieś  podej­
rzane manipulacje z biletami p a ­
sażerskiemu Zwracało mianowicie 
u w a g e , ż e  handlarze  obw arzan­
ków i be lek  w rociągacb , Pinkus 
Rotner ł trzy jego siostry, w szys­
cy zamieszkali w Wolbromiu, za­
nadto weboiizdi w kontakt z pa- 
Baterf mi starozakonnymi na  k a ż ­
dej praw ie sta cii i że stosunki ich 
z drużynam i konduktorskiemi po­
ciągów esobowych były zbyt po ­
ufne.

Po zebraniu odpowiednich d a ­
nych. k tó re  wskazywały na sen- 
Bacyj s aferę i w k tó rą  niestety, 
wplątani eą konduktorzy, funkcjo- 
narjusi® po’icyjoi w  przebraniu 
nywilueio, w nocy z dma 1< na  
18 b. m urządzi) i obławę w  po- 
piągeck osobowych od Sirzemie

W W arszawie w  wiezieniu 
wojskowem przy ul. Dzikiej 19 
przebywał do czasu śledztwa w 
towarzystwie dwóch innvch a resz  
tantów 22 letni Jozef Mendyk, z 
Sosnowca, m arynarz z marynarki 
wojennej w  Modlinie, Wczoraj w 
południe M endiyk skorzystaw ­
szy, że dwaj jego współtowarzy­
sze niedoli udali się na prze­
chadzkę na podwórze więzienne, 
postanowił odebreć socie życie. 
W tym celu Mendyk zrobił sobie 
pętlicę ze skręconych onuczek i,

umocowawszy je  na krac ie  w o- 
knie, powiesił się Po up y wio Mi­
ku  minut, w iszącego zauważył 
wartownik, który wszczął a lerm  i 
w krótce  wiszącego zdjęto. Mimo 
nsifach zab eeów  służby w ięzien­
nej, jak  również i przybyłego 
wkrótce lekarza  pogotowia, wszel 
kie zabiegi przyw rócenia Mendy­
ka  do życ a, okazały się spćźnio 
ae. Mendyk był oskarżony o n ie­
subordynacje i czynne targnięcie  
«ie na  oficera. W więzieniu prze. 
bywał już około roku.

szyc do Kielc i z powrotem, k tó­
ra  to obława dała  niespodziewane 
wyniki, gdyż 20 pasażerów-żydów 
zatrzymano z biletami niewłaśći- 
wemi.

Manipulacje polegały na tem, 
że konduktorzy, odbiera jąc  bilety 
od pasażerów  do poszczególnych 
siacyi (bileterów po stac. niema), 
biletów tycb nie przecinali, lecz 
oddawali je  Rntnerom, a  ci sprze­
dawali je  innym pasażerom z opu­
stem 50 proc. Zyskiem Rotnero- 
wie mieli się dzielić z kondukto­
rami.

W zw iązku z tem  zaaresz to­
wano oprócz 20 pasażerów  i 17 
konduktorów (z 4-ch drużyn k ie­
leckich). k tórych  przywieziono 
w  dniu 18 b. m. rano do Olkusza 
i oddano do •• ■•cii sędziego 
śledczego.

ddlaanDaannaDoaancDCQacaacQDa
i t U u i  jsst Mm t a i l i !

’T eltąr tUmihtTia * K mr«i>

imat w Bicsfre
Powieść.

Owoców i c ias tek  m ożna’
ale w i nie.

— D zękujo  panu.
7 PrzsS tycb kilka chwil, podczas 
ctóryc* oczy dozorcy zwrócone 
>yły na Perrinę, Rar.eir zdołał 
joroz. saieć się z Wiktorem. Pal­
iom rąb i prawej uczynił na ręce  
ewej rach, n tś la  lu ący działanie 
dlnikii i  pokazał palec mały, na 
;nak, że narzędzie powinno być 
ak  najmniejsze.

Laiaolse zrozumiał go dosko­
nale i wzrokiem (lał znak potwier­
dzający.

— Gzy widziałeś się z baronem? 
»» zapytał następnie Paweł.

— ( J e!  trzech  dni siedzi w ulu. 
_  ^iu? — zapytał Ranoir

jidziwioąy. — Czy jesteś pewnym?
. — Wszystkie dzienniki o nim 

jylko tówią.
— .’ kim soosobem się dostał?
— Wziętym byt w raz z p. Li- 

|nózar; rzez policyę podczat balu 
i p. h  tutecla r, właśnie, gdy miał 
£ ż p o  ̂ rfisać kontrakt ślubny.

— A to  doskonałe! I mówisz
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Dziś: Tomneza 
Jutro; Herona i Zenona 
Wschód słońca 7 42 
Zachód „ 3.27

R A D J O.
Ś ro d a — 21 grudnia.

K A T O W I C E
15 00  K om unikat polskiego zw. go ipod .
16 40 W y k lu ł  ę -y k a  polsk iego .
17.05 K o m uniketv .
1 7 . '0  W T k l a d  historii poUkiei.
17 45 T ransm isja ?  W sr; zaw y.
19.00 K om un kat śl. z sk l ubezp.
19. 4 R ozm aitości.
19 34 O dccyt z o jk ln  „P o d ró ż  do In d j i  

H olend I I I .  faw a“
10 40 K oncert m uzyki kam eralnej, k w a r­

te t  sm vcikow y  P . R . Katow ice.
22.00 K om unikaty .

W A R S Z A W  A.
11.40 K o m unikat P i  T,
■ v.90 S ygnał czasu, jiom unikat lotniozo—m e

teo rc lo jien sy .
14.40 K om unikaty: m eteoro log  ran y . go­

sp o d arczy .
16.00 Odozy t p. t. „U staw a b h lio teczn a" , 
16.25 Nnd p ro g ram  i kom unikaty.
16.40 ,.S k rz y , ka  p o cztow a11.
17.05 K om unikaty P . A . T .
17.20 O dczpt p. t.: „W ielk ie  klęski spo ­

łeczne11.
17 45 P ro g ram  d la  m łodzieży.
18.15 K oncert w w ykonaniu  o rk . P . K .
18 55 K om unikaty  P. A. T .
19.05 K om unikat rolniczy.
19.15 R ozm aitości.
19.35 O dczyt p. t. ,,N»uka organizacni 

ro ’n ictw a11, czy też  o rgan izac ja  naukow a w  
relm ctw ie11. , .

£0 30 K oncert w w ykonaniu  ork. dęte j.
92.00 S y g n a ł czasu i kom unikat lo tm czo  

m eteoro ogiozny.
92 05 K om unikaty  P .  A. T.
22 20 K om unikaty : pobcyiny, sportow y, 
22.30 K o m uaika ty  P . A. T .

Z Sosnow ca.
(s) A b n d em ja  m ordka . W dniu 

19 b m. odtwła się akadem ia m or-1 
ska, urządzona s tajaniem  zarządu 
tut. odz. 1'gi mor«kiej i rzecznej.

Przemawiał dvr. ligi morskiej 
I rzecznej w W arszawie p. Uzię- 
bło. W pięknych słowach zwrócił 
o n  uw agę na  wielkie znaczenie 
morza dla Polski, k tóra może i- 
stnieć tylko jako mocarstwo, a 
mocarstwo musi mieć morze, bo 
to jest droga na świat"

Na artysiycznę część p rogra­
mu złożył sie śpiew solo p. Gu- 
czego przy akompaniamencie for­
tepianu oraz deklam acje p. F u le r­
skiego.

(8) Z p o s ie d z e n ia  za rz ą d u .  
Na wczorajsze m posiedzeniu za­
rządu  miasta tiiltwalono rdeuwz- 
ględnić prośoy urzędników  f my 
Ulen o wypłacenie gratyfikacji.

(s) Za z b ie ra n ie  s k ła d e k .  Dn.
19 bm. pomiędzy g. 14 a  15, w 
czasie w ypłacania  zasHk*-. bezro­
botnym w sałi k i" “ ••'ha",
Stefan Śliwa, la t 19 P * »ti>oa 
20) zbierał składki na więźniów 
politycznych. Śliwę aresztowano. 
P rzy rewizji odebrano od niego 2 
bloczki MO PR i 12 zł. 99 gr. Prze 
kazany pozostał do dyspozycji bq 
dziemu śl. Zapasowemu.

{«) K o n c e r t  m u z y k a ln o  w o ­
k a ln y  urządzony staraniem  koła 
•p iek i nad dzieckiem szkolnym. 
Wczoraj w ieczorem  w sali teatru  
miejskiego odbył się koncert  m u­
zykalno-wokalny, urządzor.y s ta ­
raniem koła opieki nad dzieckiem 
przy żyd. tow. dobroczynności w 
Sosnowcu. Oorócz amatorów w 
• to b a e h  p. Lernerowej, p. inż. 
Zysmana, p. Steiglerówny i p. inż.

w raz z Limozanką?
— Razem.
— Tem lepiej. Ma, na co z a ­

służyła. Więc już niema barona 
de Roncieres, lecz zwykły Merlu. 
B edoy! Soadł strasznie nisko. 
U iawał wielkiego człowieka, by ­
dle jakieś! Był bliższym majątku, 
niż ja, ckoć przez oszustwo, gdy 
tymczasem ranie należy się p ra­
w ie miijon. Musiał go chyba kto 
zadenuneyować?

Oaowiada ą  o tem całą historję 
—odrzekła Perr 'na. — Zdaję się, 
że to doktór Duclos tak  mu się 
przysłużył,

— Więc zawsze tego nieszczę­
snego lekarza  znajduję na mej 
drodze. W ięc i moje nadzieję ro z ­
chwiały sia. Nie widzieliście się 
z baronem?

— Ovrs7.em, widziałem go przed 
pięcioma dniami — odrzekł Lar- 
doise.

— I nic mi o tem nie mówisz.
— Nie miałem c-tasu, gdyż nie 

dasz mówić nikomu. Powiedział 
mi, iż odkrył, że testam ent zacho ­
w any jest w  kufrze, ukrytym w 
komórce sekretne j,  znajdującej 
się za portyerą gabinetu.

— Ach, jest w iec komórka se ­
kretna i kufer... N e wiedziałem 
o tem... L :mozanka nie pokazy­
wała rai tego miejsca, Zakpiła so­
bie. Okazuje się, że sprytniejsza

odemnie. Widzisz Perrinno, gdzie 
leży nasz majątek. Potrzeba go 
odebroć*

Nadzorca, ile razy Paw eł mó­
w ił o swym majątku, kiwał gło­
w ą z uśm iechem  pob ażliwym. 
Cała ta  rozmowa w ydaw ała mu 
się zboczeniem umvsłowem, u- 
przejmie potakiwanem przez oso­
by wizytujące.

— Jakże  idzie handel?—zapy­
ta ł Ranoir.

— Przepadł iuż i nic te raz  nie 
robię—odrzekł Lardoise — Musia­
łem zwinąć pr/.ed-5 ębiorśtwo. W 
dwa dni po twem aresztowaniu 
policja przybyła do zakładu i do ­
konała rewizji bardzo drobiazgo­
wej. Na szczęście, przed dw ie­
ma godzinami sprzedałem resztę, 
n ic  w ięc n ie  znaleziono. Wieczo­
rem  Perrin  a  zawiadomiła traga- 
rzów, że zakład zwinięty. My się 
wziąć się do cz^go innego.

— Do czegóż?
— N e  w e ra  jeszcze. Ale do 

tego in te resu  już me v*rócę. Czy 
wiesz, kto nas wydal? Twój daw ­
ny pracodawca.

— A to ła jdak  ten Midoux!... 
On był zdolny do tego. A zdaw a­
ło się, człowiek uczciwy! Wszy­
scy sprzymierzali się przeciw b ie­
dakowi. Wszystka krew  burzy 
się mi się w żyłach, gdy myślę o 
podłości świata. Nieraz przycho­

dzi mi ochota uprzątnąć  chociaż 
jadnego z tycb, co nas  odziera ją  
i wyrzsd7Rfą wszelkie krzywdy 
jBoźłiwe. Zwłaszcza jedcą osobę .. 
Och, gdybym ją  dostał w swe 
ręeeL .

Paweł m ów iąc to, pięścią  ude­
rzył w  ram pę balustrady, na któ­
re j  opierał się. Gniew tryskał z 
jego OC7.U.

— W parla tor 'um  t i e  można 
unosić s ię—wmieszał się dozorca, 
gdyż skrócę wizytę.

— Uspokój sie — w iraciła Pe- 
r r ie a  — jężed  będziesz si? burzył 
u la pozwTolą nam w ięcej odw ie­
dzać cię.

— Z pewnością, że zabronią 
— dodał dozorca. — Lekarze  a d ­
m inistracja zabraniają wizyt, sko­
ro  stają się one powodem wzbu­
rzenia.

— Wiec mówmy o czera m- 
nem — rzekł Ranoir — Powiedz 
rai Wiktorze, czy obeznałeś P e r ­
rinę z naszom pismem tajeinnem 
aa klucza nr. drugi, l i tery  spląta-
nc? ,

— Nie, a czy chcesz by obe­
znała aię z nicm?

— Potrzeba i do tego prędko,
— Nauczy się go za pięć m i­

r a *  J e s z c e  dz.ś w ieczorem b ę­
dzie umiała;

c. d. n.
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Od poniedziałku 19 grudnia  b. r. i dni nas tę pne  
P rzep iękny  d ram a t  w 9 ak tecb  r<muty na tie życia  

a rv s tok rac i i  rosy jskie j  n. t.

A u to k ra ty czn a  m odelk i |
W r o la c h  głównych:  HELA MO-IA i P HEJDEMAMM 

Nad prog am K )MEIblA

KINO

„Nowości"
Będzin,

O l  oooiedz ;a łku 19 do r i i t k u  23 ^rudnia  r. b.

Rek'ny powojenne r r . : r
W  r o l a e h  g ł ó w n y c h  W I E R A  W O R O N I N A  i n a j w y b i t n i e j s i  

a r t yś c i  t e a t r ó w  w i e d e ń s i o c h .

Nadorograra:  KO MED JA w 2 c h  aktach .  
Anons! W k ró tc e  SFOWIEDZ KAPELANA. Anons!

Za defraudację.— K t o  zabójcą?—Ukarane bJuźnierstwo

l, f • c r .  v d ? B 1 b r ' i  a r tyśc i  te-
*r»s - ' go p. BMiżouka i p.

e - -
p  O : 7 T: ’ ; : . P P :  r w y k l e  z a -

rh-\  ; Ui p!!hV<’ tv f ć  rrzł»»’Udow-
, , l ; l f w  1 7 f t n y j l  i f  f- (’ i ? fl 0! 'f i Rl f , A

n B '  <n •'v n r j a  N “ wywołał  
j,t<r o oMa-AtW i hu ̂ a can ś«r*»e- 
r in .  C - ) r śi5 wynedła  d -b rz e ,  na- 
k-, 6 i koncertu  był m i!y.

' 4) S w l e t o b rn d z  o. D 19 bm. 
^Ppayir.wflTm Z v ' n  nota Sts^z^za-  
k a  zam n??v ul. Pielpckiei  ?9, l a ­
bo '■nipirzfnpwo o dokonan ia  kra-  
Hwppfr' w  k' ś c ie )*1 św. J u ^ ó b a  w  

bowip.  P rzckazanv  został  
'* »• M u łow i  ś ' e d ć z e m u  w Często­
chowie.

fs) Vpgłv  z cron Dn. 20 b m .  o 
pod-j’ r> runo zm orł  nap ie  szofer  
j ni ''T TPm i f ’o A. Sikora.

P ; \ c z y n ą  ś n i e r c i  był  k u rcz  
żolą *ka.

(v) Na no dl r » b n o łów.  W dniu 
?0 b m .  A rnr S ’or io^nr  zam. ul. 
Pił udsud-rkicgn nr. 42 7«roe’do- 
wał  w  bnm isa r jacip,  że  dn?a 1 9 b. 
m. pomiedzv  gad z.. 22 a  23 wra-  
ca joc  z Katowic dn Sosnowca fur- 
rnanka. , m>ędzv Szotvenicarrn a  
mostem, na  szosie  Szonieni kiej  
zasta  niło r ru  d rogę  9 ozy 10 m ’o -  
dycb  ś ' a zuków  w w eku  około 18 
—20 lat Po za tr zym aniu  f u r m a n ­
ki skradl i  mn z wozu  1 w o r e k  
c ukru  wrsgi  50 kg  wart.  70 zł. i 
udali s ie  w k ie runku  Szopienic.

(s) K r a d z i e ż e .  Albert  K ue u ra  
zam. ul. Wspólna nr. 4 z a m e ldo ­
wał , źe  n iezn«nv  s p r a w c a  sk rad ł  
mu z k ! T-fel  z dokum en­
tami.

F r a n c i s z k a  R a i e h e r  zam. ul. 
W e i s k a  nr  2, zam e ldow a ła  o k r a  
dzieży poduszek  i kapy  wart .  100 
tł.  p rzez  n i eznanego  so raw cę .

Z Będzina.
(b) O i w a r c l e  Sw’etVcy p u ł k o ­

wej  23 p. a. p .  Dnia 18 b. m o d ­
było s ię  p e ń w i ę c e n e  świet l icy 
pu 'kowej ,  Ak u poświecen ia  do ­
konał  ks  N o « a k .  D ow ódca  puł­
ku  p .  pułk. R u rcg iew icz  w  krót-  
k iem  przemówien iu  wskaza ł  o b e c ­
nym sze re g o w y m  cele  świe t l icy  
i znaczen ie  j e1 dla ż v c a  poza służ- 

• 'bowego. Poczem obecnym  człon­
kom komitetu opieki  nad  żołnie- 
r em podziękował  za  do tycbc z a  
?owe pe łną  ofi rneśc i  p r a c ę  k tó ­
ra czy to, w  u rzą dz e n iu  św ię ta  
żołn ie rsk iego w  ś w ie tb c y ,  biblio- 
iteki, w re s zc i e  z z s r r ’e rzone j  bu-  
d'-wv domu żołn ie rsk iego d a je  

o w ó l  żywionych  uczuć sp o łe ­
czeńs twa  do armii.

Uroczystość zakończyło przem ó­
wien ie  cz łonka  komite tu  dyr  Ble- 
;a k tó rv  zanewnił ,  że  s ta ran iem  
komite tu  jes t  przyjść  dowódcy 
ga rn izonu z pom ocą  by życiu po- 
xa s łużbą  żołnierzy dać  w s z e l k e  
warunki  o d n o w ia d a ią c e  w y m a g a ­
niom kul turalnym co n iew ą tp l iw ie  
da  s ię  u sku teczn ić  w  niedługim 
czasie .  Marsz o rk ie s try  zakoń-

ł podniosłą  uroczystość .
(u) O m ' e j s c a  d la  c h o r y c h

l imy s ło w o .  Na zasadz ie  umowy,  
wo jewódz two  ś ląskie  p rzyzna ło  
'v szpi ta lach  dla  ob łąkanych  40
mie jsc  dl a  c b r y r h  Zagłęb ia  Dą- 

r  * akie go. P o n ie w a ż  m ie jsca  t e  
, ą ]uz za ję te ,  przeto w  dn iu  
■wczorajszym o d b \ ł a  s ie  n a  t m at  
p o w y ż s z y  kot f e repc ia  l e k a r z a p o -  
y iatowego d r a  P ie tr aazewsk icgo  

inspekt;; . :a kasy  e h r r v e h  d ra  R y ­
d e r a  i r / a  Dwi rzaóskiego,  n a cze l  
j k a  wydziału  samorządow ego  
województwa  śląskiego.

Wyrek  konferenc j i  okaza ł  s ię  
lodat r im,  gdyż przyznano  w za- 
t ładach  ś lą sk ich  dla um ysłowo 
’ho ryeb  ie«zcze 30 mie jsc  dla 
2ag ębia  Dąbrowskiego.

J  ik się dowiadujemy,  te  70 
s i i c s c  ’eszcze  nie w ys ta rc z ą  n a  
imieszezen ie  wszys tk ich  chorych  
tti rzy powinni  b> ć leczeni  w 
i ak ładacb  zamkniętych ,  ale,  nie-

ptofy, nic pa to r>nradz*ć nie  bę-
pŁ-p no żna. d ^ - ó t i  włicizc- woj ­
s k o w e  T i '  o różnią  7 paw i tp rów ,  
7 fi ę tvch r>r 07 woi^ko w iednem 
7, z- kła ów di-i ch rvch  um ysło ­
wych  w woi. ś lask'>m.

fb) P  e r ^  s r ą  j a s k ó ł k a  k » r n a -
w f i o w r  S ’f ż opnio w a  ocho tn i ­
cza w B^dzmic  urządzą  „wieczór  
s P o s o o w v “ w rps*auraci i „Cri- 
sta “ R°®taurccta  ta zostanie za'n- 
k n :e a  d a gnś- i  o g^dz. 10 w i e ­
czorem i od fpi chwili  s a la  rosta-  
u r a e y in a  zam en'owa b e r,,? na  
sa le  ba lowe ,  na k t ó rą  w s ' e r  doz.- 
wo 'onv  będz ie  tv l^o  wybrańcom  
losu, którzy o t rz ym a ją  zap rosze ­
nie

Musimy n rzvk lasnąć  za rządowi  
s t raży  za doskonały  wybór  lokalu 
gdvż sa 'a  oebernk i  na górze  7am  
kowei ,  inko zbyt  oddalona, od cen 
t rnm miasta  nie mogłaby śc iągnąć  
tvln u c 7e s t n :ków, ilu Rie zna jdz ie  
w  „Cr is ta lu"  na balu sy lw est ro ­
wym.

(bl A r e s z t o w a n i  k o m u n i s t ó w
A ’ esztf 'wnno S z r rvnce  W a rs z a w
s k ą  i A zne ra  z B°dz ina, k ' ó r z y  
p rzem aw ia l i  na  zeb ran iu  rocotni-  
czem.

(b) P r z e p r o w a d z k a .  Biura  u- 
r zedu  s k u r b o w e c o  i ka sy  ska rko-  
w e j  w  B ° d z :nło przeniesiono zo- 
s ta ią  w  dn’acb 20 i 21 bm. do no ­
w e g o  lokalu przy  ul. W arp ienne j  
w  Będzinio.

Z Dąbrowy.
(d) S oó łdz 'eT n ia  m i e s z k a n i o ­

w a  w  D ą b r o w i e .  Dnia 18 b. m. 
odbyło are zanowied-’iane zebranie  
PPÓłdz/ełni mt««-zkan, r wpj  ^Legio­
nowo"  w Dobrowie  Górn. Został  
przy łe ty  s ta tut  i w y b ra no  r adę  
na d z o rc z a  i zarzad.

Do rady  n a d z e r c z e l  wesz lk  
Bejm Antoni,  inż Be rbeck i  L ud ­
wik,  Drag  S t a " !s’aw,  dr.  Gos iew­
ski Wiktor .  Kowalski ,  K nź ' i iak 
Wincentv ,  Otto Anłonł, P a r a d a  
S tan is ław i R^ic iak  W acław.  Do 
zarzadu:  >'nż. D^ierżnwsk'  FeUks— 
prezes ,  S tachursk i  Fidełis S fani- 
s ł a w — w i c e - r r e z e s  i Sza ry  J a n — 
8k a rb n ?k.

Udzie lan ie  informacyj  i p rzy j ­
m ow a n ie  de k l s r a c y i  odbywać  się 
b edz ie  w  łokaiu związku leg io ­
n is tów yołskieb w  Dąbrowi"  Górn.  
ul. Kr  J s  łwigi 20 w czwartk i  od 
go lz .  6 i nół  do 8 ej  w ieczorem i 
w  n iedz ie 'ę  od godz. 10 i pół  do 
12 w południe .

Zebran ie  pe łnego  za rzadu  od ­
będz ie  s ie  w  ś rodę  dnia 21 XII o 
godz. 6 ej po południu w  lokalu 
pow. związku.

(d) Z a g i n 'o n y .  17 letni E d w ard  
Stawjnoga,  zam. w  Dąbrowie  nrzy 
ul. Żeromskiego  Nr. 41, wyszed ł  
7. domu przed  ki lku dniami i do­
ty c h c z a s  n ie  pow rócił  Zan iepo­
ko jona  o syna  m atka  j °go  z w ró ­
ci ła  s ię  o pomoc do policji.

krzynka do listów.
Do Szanownej Redakcji

.Exp resu  Zaołębia“
w Sosnowcu.

W  numerze 789 z dn. 14 grud­
nia 1927 r. zamieszczona została 
notatka, w dz:ale kroniki, p. t, 
„Zqwa’cenie*. UprzeTmię proszę Sz. 
Pana Redaktora  o zamieszczenie w 
swem poczytnem piśmie, że zabawa 
odbywała sie w piwiarni Berka 
Szykmana (nowo otworzona piwiar­
nia).

Nadmieniam, że obok piwiarni 
Ber^a Szyfmana  znaidu:e się moja 
piw;arnia, Mosz^a Szykmana.

Łączę wyrazy szacunku i powa­
żania.

M. Szykman.
Będzin, dn. 20 12 1927 r.

Adres mói: Moszek Szykman
Będzin, ul. Kołłątaja 48.

Onegaj  p rze d  sa dem  o k r ę g o ­
w ym  w  Sosnowewou zasiad ł  n a  
ł aw ie  oskarżonych  26 letni W a c ­
ław  Kaczkowski ,  m ieszkaniec  So­
snowca ,  (Wielka 2), oskarżony o 
p rzyw łaszczen  e sobie  stu ki lku­
dz iesięciu złotych,  oraz. różne j  ko 
resnondencj i ,  ad re sow a ne j  do m a ­
gis t ra tu  miasta  Będzina.

Kaczkowski ,  będąc  w  m ag is t r a ­
cie  będzińskim zatrndn-ony w  
c h a r a k te r z e  urzędnika,  miał w  z a ­
k r e s i e  swej  p rac y  powie rzone  
w r ę c za n ie  w e z w a ń  mieszkańcom  
do uregu lowan ia  różnych  d rob­
nych  kwot . na r zecz  poszczegól­
nych u r z ę d ó w  gminnych i mag i ­
s t ra tów.  Kwoty te, nie p r z e k r a c z a ­
j ą c e  ki lku złotych, Kaczkowsk i  
p rzyw łaszcza ł  sobie.

Po zwolnieniu z za jm owanego  
s ta now iska  z noczą tk 'e m  br. K a c z ­
kowski  wz jecha ł  n a  kresv,  p r z e ­
by w a ją c  w  różnych  mias tach ,  rze  
komo w  poszuk iw an iu  pracy ,  
w e sz c ie  jako oode ir żany ,  zos*ał 
przy t rzymany  na  dworcu  w Wil­
nie, w  chwili  p rzy jazdu  pociągu  
z Mołodeczna. — Wówczas p o d ­
czas  rewiz j i  znaleziono przy  nim 
koresc onde nc ię ,  a d re s o w a u a  do 
m ag i s t r a tu  będzińskiego,  co sno- 
wodowało.  że  p rze t ranspor tow ano  
go do Będzina.

Kaczkowski ,  zbadany,  przyzna ł  
się do zdefraudowania  kwoty  stu- 
k i lkudz ies ięc iu  złotych,  oraz  w  ja ­
k im  celu pczywłasz.czył sobie  z n a ­
lezioną przy  nim korespondenc ję .  
Na r o z p r a w ie  oskarżony  K a c z ­
kowsk i  przyzna ł  się do winy, o- 
św iadcza jąc ,  że pien iądze  zuńył  
n a  s w e  potrzeby,  o raz  że  k o r e ­
spondencję ,  do tyczącą  różnych  
p rzywłaszczonych sobie  kwot . za ­
t rzym ał  u  s iebie  dlatego,  gdyż 
chciał  mieć  ich ew ide nc ję  i z bie 
g iem czasu  poszczególne  kwoty  
sp łacać ,  p r ze sy ła ją c  j e  odnośnym 
urzędom.

Sąd,  uznawszy  Kaczkow sk iego

P ism a  a m e r y k a ń s k i e  opisują 
na s tę pu jąc y  w  zasadz ie  smutny,  
a le  n iepozbawiony  komiczne j  s t ro ­
ny  wypadek .

Mieszkanka  mias ta  Chicago ,  
Polka,  Stella świe t l ikowa ,  nie  mo­
że  już  pa t rzeć  n a  kar tofle.

Poprawda*e,  dziwić s ię  t em u  
nie  można.  Wyszła  za  nu  ż w r. 
1925 za  hand la rza  h u r tow n ika  k a r ­
tofli, k tóry m a  ich  duże  zapasy  
w  piwnicy,  u w a ż a  za tem,  że  t a k  
on, j a k  jego  małżonka,  lojalnie 
ka rm ić  s ię  powinni  tylko tym d a ­
r e m  Bożym.

P ie rw szy  r o k  małżeńsk iego  po-

winnym de f raudac j i  pi en iędzy  i 
ko respondenc j i  jako  urzędn ika,  
uwzgłędn ia iąc  okol iczności  ł ago­
dzące ,  skaza ł  go na  sj^ ść rnies ę- 
cy więź en ia  za  k~ż ie z p rze -  
s tęnstw,  pozos tawia  ą c k a r ę  6 m ie ­
s ięcznego  w i ę z i e m a  i&ko łączna,  
wykonan ie  zaś  tej  ka ry  zawiesi ł  
mu na  przec i  g lat  pięciu.

W dniu wczora j szym  stanęl i  
przed  są d o m  okręgow ym  w  So­
snowcu  m ie s z k a ń c y  S snowca,  
(Pańska  26). A leksande r  K ow al ­
czyk, łat 53, Bronis ława  Kowal­
czyk, lat  54. F -onc iszek  K ow al ­
czyk,  lat  25 i Kazimierz  Kowal ­
czyk,  lat  21, oskarżen i  o pozoa- 
wienio żvc ia  w  dmu 19 l ipca b.r, 
ś. p Władys ława Krzyżowskiego .

Zajście  miało m ie js ce  o godz. 
23 w  pobl iżu poses  i Kowalczy­
ków, k tó rzy  m r j a o  s t a r e  porechun 
k i  sąsiedzkie  z Krzyżowskim,  po ­
stanowil i Rię z n 'm  rozprawić .  
P r z e c h o d n i e g o  Krzyżowskiego  
Kazimierz  K>walczak  wc iągną ł  w 
w ą s k ą  ul iczkę,  poczem padły 
s t rzały,  godząc  na padnię tego  
śmier te lnie  w  p uca» Skutkiem o- 
t r z ym anoj  ranv  nastąp i ł  w e w n ę t r z ­
ny w v le w  krwi  co spowrodowało 
na lychmias towa  śmierć  Krzyżow­
skiego.  Oskarżen i  n ;e przyznal i  
się do winy,  a  zbadan i  św ia d k o ­
wie w  ilości t rzydziestu,  nic  kon ­
k re tnego  do sk ra w y  nie wnieśli .  
Kto zabił  ś. p Krzyżowskiego  p o ­
zowanie  ta jemnicą.  — zabó jca  u- 
szedł  bezkarn ie .  Sąd  w yda ł  w y­
ro 1-. un ie  y inn ia jący  wszys tk ich  
oskarżonych

27 letnia J ó M a  Jaśko,  Sosno- 
wiec,  R 'bnhiiczu 10. za  bluźnier-  
s two p rzec iw ko  Bogu w staniepi* 
janym na  u ' i cy  w dniu 18 c z e r w ­
ca b. r., s k a z a n a  zos tała  przez  
sąd  ok ręgow y  na  p ięć  złotych 
grzywno,  no zas tosowaniu  o k o ­
liczności  łagodzących.

życia  przeszeo ł  iako t ako  n a  ks  
toflach j a d a n y c h  n a  śniadani  
obiad i koiaoję , a le  w końcu  pan 
Świet l ikowa zaczę ła  od nadmia 
kartofli  t r a e  ć f gu rę ,  no  i p r z  
jadły się jej.

Gdy powiedz ia ła  o t e m  mężo  
wi, t en  rzuć  ł na  ni ą  n a j p i e n  
kartof lem,  a  po tem m aszynką  
gniecenia  ksrtof ii .  — Wniosła 
dy  sp raw ę  do sądu  i s ędz ia  S 
ba th  i r z y z n a ł  jej  rac ję ,  po leca ią  
na  pisanie  ak tu  rozwodowe^ 
Przyznał  j i j  t akże  oc ie k ę  nad 
miesięcznem d 7, eokiem w  obaw 
że  o jciec  z a iu e z y  je  kar tof lami

Kartofle powodem tragedii małżeńskiej.
Zona, którą m ąt karmił ssmeml kart tłumi p d i ła  s ę do rozwedu,
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PiFiażył  się żywoosa.
Strss£..d  śm ierć  s t s r c a  na rozpalonej b ls s  e .

W c^oraj w godzinach popołud­
niowych w Pruszkowie pod War­
szawa zdarzył się w-trząsa jącv  
wypadek,  k tó reso  ofiara padł 
60 le toi J a n  Kairćóski. ślusarz, 
{ra tu jący  w warsztatach kolejo­
wych.

K inrński  powrócił zmarznięty 
do domu i kezał domownikom 
rozpalić rg i ró  w Kuehpi, poczem 
pum nciadl przy piecu. Żona, cb mc 
dogodzić mężowi, napaWa tak, 
że id8cha na piecu kuchennym 
rozgrzała się do czerwoności.

Smruszek grzał s ‘ę przy piecu, 
« tymczas- m żona w raz z resztą 
domow nikow wyszła z mieszkan'a-  
W czasie ich nieobecności wła- 
ś de zdarzył się tragiczny wypa­
dek

Kamiński oddawna iuż cierpiał 
na chorobę św. Walentego.

Dawniej s taru-zek  leczył się, 
le -z  ostHinio, poniewmż ataki p ;e 
pow?arzałv się, zaprzestał  kuracj i,  
sądzec, że choroba  została już 
zupełnie zwalczona

Pod wnływem cienia Kamiński, 
który przedtem ogromnie zmarzł,  
osłsbł. Chbgc orzeźwić się, 1 od ­
niósł się z krzesła i zamierzał 
wy ść na podwórze,  w' tej samej 
chwili jednak dostał ataku cho­

roby św. Walentego-. Nogi się pod 
nim ugi°ły i Kamiński,  nie wła­
dając sobą, csunał  się na rozpa­
loną blachę.  Po izbie rozszedł się 
swad  spalonego cP ls .

Z ust s tarca wj darł się krzyk  
straszl wego bólu.

M:mo u-Fow fń  nieszczęśliwy 
nie zdołał podn eść eie i leża! bez­
władnie na blasze, wprost  s m a ­
żąc  się żywcem. Ciało skw ie r ­
czało, jak na patelni, a z gard ła  
sta ruszka wydobywał się okro ny 
chyehot niept aw dopodobneeo hćiu.

K'edy Kamińska powróciła do 
domu. u aż iej już dogorywał.

Cała twarz, szvja, r irr-d brzuch 
i rogi  poryte były ogromnemi pę­
cherzami.

O wstrząsającym wypadku za ­
wiń dom ono lekarzv  Knsy Ch" 
ryoh i szpitala mieiskiego, K t ó r z y  
udzielili pocarzoneniu p ;erwszej  
romocy.  poczem przewieziono go 
do sz itala. Stau Kamińskiego 
jest beznadziejny.

Straszny ten wypadek wywo­
łał ogromne poruszeD e w cs łem 
mi ś^ie. Przed domem, gdzie 
m eszka ą Kamihscv,  zł fereły się 
do późna w n r c tłumv r r i ^ z ł a ń -  
ców, żywo komentujący c h  nie ­
zwykły wypadek.

Tragedia miłosna w cyrku.
„Fakir" z ib  ł  „Sam sona" i sam zg irą ł  w  j e g o  śmferłeSrym uścisku.
Znany cyrk  Kłudskyego p rze ­

bywa obecnie w Padwie, Pr^ed 
kilku dmami w gron e cyrkowców 
rozegrała s ę k rw aw a t raged jam i -  
łosna Do zespołu cyrkowego n a ­
leży między innymi „fakir* Abdul 
Fordin, który w rzeczywistości 
jest Niemcem z okolic nirtri ń- 
skioh. Od wielu lat należy on do 
truoy cyrku Kłudskyego i utrzy­
mywał prz z <Duż>zy eras s tosun­
ki m łosne z miodą woltyże^ke, 
pracującą w tym cyrku od dziec­
ka.

W czasie tournee cyrku po 
Jugosławii dyr. Kludskv zaanga­
żował pewnego adetę, który pro­
dukował się pod imieniem „Sam- 
sona*. w rzeczywistości  Z8Ś na­
zywał się M roslaw Vognuw c. 
S ła c z  ten zdobył sobie se tce  pięk­
nej woltyżerki,  a  „fakir“, który 
powziął odrazu podejrzęnie.  ś le­
dził oboje, płonąc szałem wście­
kłej zazdrości.

Przed kdku dniami obaj rywa­
le wszczęli gwałtowną kłótnię. 
Abdul F t rd in  zrozpaczony prosił

at letę , sby  usunął się od jego u- 
kochanei ,  ale „Samsnn* na wszy­
stkie iego prośby odpowiadał  tyl­
ko słowami s-»y łerstws,  czem do­
prowadził  „f k ;r» “ do ostatecznej  
desperacj i .  Zdrndzonv cyrkowiec 
pochwycił  nagie szeroki sztylet z 
za para  i zanim at leta zdołał w y­
konać jakiś  ruob o b ro rn v w b H m u  
ostrze w pierś  aż po rękojeść.

Rannv at leta rzucił się jak roz 
wśc eklone zwierzę na wątłego, 
s łabowitego f ik i r a  i w7 sku 'czu  
śmiertelnym ścisnął tak silnie 
p r z e d w r i k a ,  że połamał mu ko­
ści, Ko.ed/.v, którzy nadbiegli na 
pomoc, znahźH  już at lete martwe­
go w kałuży krwi. „Fak i r“ leżał 
bez przytomności na ziemi i wy­
rzucał  krew us am i wskutek po­
ł a m a n a  wszystkich pra**ie żeber.

Pomimo tak k rw aw e j  tragedji  
urodziwa woltyżerka,  która była 
jej bohaterka,  tego samego w ie ­
czoru demonstrowała w czasie wi­
dowiska szkołę w y ż s z e t jazoy i 
zachwycała  w 'd 'ó w  swo^ą z rę c z ­
nością i wdziękiem.

Gal e r n i k  b s h a t e r e m .
Mniej więcej  przed  ośmiu laty, 

skazany był na zesłanie do ko- 
lonji k a r mj  w Gu\an ie młody ro­
botnik z Bordeaux za zabóistwro 
w kłótni jednego z towarzyszów 
pracy.

N.edawno wszakże uda’o się 
skazańcowi zbiedz z kolonii k a r ­
nej i przywędrować do Rio de 
J meiro, tam zaś uk rywać się na 
j aroweu „MoseIle“, odpływającym 
do Bordeaux.

W czasie tej podróży parowiec 
,M s lle“ pochwyci! sygnały i a -  
rowra  włoskiego , Pr indnessa  Ma- 
f d d a “, wzywającego rainnku,  r-o- 
s ieszył więc na miejsce kata-  
ur* f.-.

G iy  nadążono z pomocą i roz­
poczęto akcję ratunkową, nud- 
Łw. czujną wprost  odwagę i po-

Widma z a m o r d o w a n o  posła Wajs o
u k a z i ł o  SiĘ i p r i 2T & w ; ł o  d s  ó s m e

W  lokalu polskiego towarzy­
s twa metapsychicznego w War­
szawie odbył się niezwyklv seans 
z udziałem medium Jana  G iz.ika. 
Przewodniczył  o B unon Powafa- 
Grosicki. Uczestniczyło osiem o- 
sób.

Gabinet, w  którym seansowa- 
no, był oddzielony d w rm a  poko­
jami od sali wykładowej,  przy- 
czem wszystkie drzwi pozamyka­
no na klucze i zatrzaski.

Guzik, t rzymany z obu stron 
za ramiona,  zapadł  w trans z wła­
ściwą sobie łatwością.  Rói sele- 
dvnowveh ogników jął wirować 
pad głowami zebranych. Kilka 
zimnych podmuchów i oto w  chwi­
lę poh m rozlegają się charakte-  
rys*vczoe szmery.  i

K ‘oś przechadza się po pokoju. 
Słychać ciężk e kroki. N a t l e o n u -  
S?C70: ei rolety można zauważyć 
wyniosłą postać.

Ktoś ty? — pyta przewod­
niczący.

Zjawa zbliża się do grona se- 
ansujących i niskim, gard łowym 
giosem krzyczy:

— Eto ja, YVojkow!
Jedna  z pań, nie mogąc opa­

nować tr emy,  zaczyna  szeptać:
\V imię Ójca i Svna...
Zaledwie wymówiła te  słowa, 

zimne rt ce zjawy schwytały ją za 
głowę i dflł się s łyszeć ten sam 
głos tubalny:

— Malczai! Pryczom tut mo- 
l itwa? *

Widmo zam ordowanego dyplo­

maty zaczyna zdradzać s i r e  pod 
ne c e n ie .  B< gając to pokoju, hę 
koce urywane zdatna, świad 
czące  o zDm bun orze.

— Zerwać łańcuch — wo’a 
przewodniczący.  — Stara jc ie się 
myślą noicestw ć z aw ę...

Wywiązuje sie walka miedzy 
chwilową ismościa „ducha“^ a 
skoncentrow a t ą  wolą uczestni­
ków seansu.

K łka nie łychanie denerwują  
cych sekund.

Roziega się łoskot  padającego 
c !ala. Zjawa wyda.e  nieariyku 
łowrane dźw ęki.

Słychać: „At h, wy! \  poczem 
postać zrywa się z podłogi i i 
impetem rzuca  się ku orzwiom.

Zazgrzytał klucz. Szybkie k r o ­
ki w sg-dednim pokoju i zrtów 
odgłos szarpniętej zasuwy, nas tęp­
nie huk z a r  a ś n ę ty c h  zamków7.

W sab wykładowej odbywało 
się właśDie posiedzenie pod prze­
wodnictwem prezesa  Fawlikiewi- 
c.7.a. Ku zdumieniu obecnych,  
zamknię te  na zat rzask podwojo 
otworzyły się z hałasem.

— Kto tam?
Zapalono światło w  pustym 

pokoju, zbadano też  następny.  
Nikogo nie było, tylko pootwiera­
ne drzwi świadczyły,  że ktoś 
przemknął  6ię z gan ia t tu  seanso­
wego do sali wykładowej.

O przebiegu zjawisk sporzą­
dzono protokół, zaopatrzony w 
podpisy świadków.

Rep£rt?«* Patrii mieiskiego
Miódb HSbCWCU,

Dziś w ys tęo  tea tru  żydowskiego Lidjt 
Potockiej z W a rszaw y  w  sz 'u re  p. t. 
.Romans* Początek o godz. 8 30. Ceny 
oo 1 ‘ o do 5 ?o zt.

W  czwartek, dn. ?2 special nie dta 
młori?■ e 7 ? rn;eisk'ei s?kołv doksztŁlce;ą- 
cet powlórzona bedz e komed,a Montego 
G'as a _Po<*‘ z i Kerlrrutter*. Początek o 
godz, 6 30. Ceny od 20 do 50 gr.

Kuracvino-odzywczv pod -rwarancją 
prawdziwy 15 z! za 3 Kg.

1 kg. ładnych prawych
g r z y b ó w  20 ił-

tylko w sklepie

K o z io łk o w a  i Jsdnfczka.

Zycie gospodarcze.
c a a a a a c n D c n n n a

V r t > M a  F Q B R 0  
obuw ia  ”

ii

GIEŁDA.

Warszawa 20.12.
Notowania nrzędewe:

W a rsza w a  doi. 8 88 
Nowy- lorlt k 90
Londyr  ą 3 53—43.52 i t rzy  czwarte 
Paryż 35 10 1 pói 
W iedeń  125.97 
Pr*e* 28 411,
P elg ja  124.75 
p /w  atesris 172 19 
Holandja 360 50 
Doi W ar pr. oDr 8.88 i pół 

T e n d e n c a ;  niejednolita.
5% Poź. Prem. Dolar. zł. 63.50

święcenie okazał nikomu niezna- 
nv podróżny. ulokowaniu wice 
rozbitków „M^f łdv“, kapitan „Mo 
se ' l i“ zwrócił 6 ę  do dzR'Dego ra ­
townika z zapytaniem, jakiem cu­
dem znalazł się na jego parowcu.  
Wówczas p rawda wysz ła na jaw, 
a  po przybyciu do Bordeaux 
zbiega skazano na miesiąc wię- 
z fema, jako „ś icp tgo  p a s a ż e ra , z a  
o-zustwo.  Grozi mu wszakże da­
leko cięższa kara  za ucieczkę z 
kolonji karnej  w Guajsnie.

T i  jednak zaoewue zaważy 
na  szali Ust kapitana „Moselle", 
pośw iad> za ący niezwykłe pt świę­
ceń e zbifgn,  poparty prośbą in­
nych podrf żnych „Mnsełti" i roz­
bitków „Mafuidy" o u łaskswienie 
przestępcy.

A K C J E .

Piłsudskiego 25 — sklep  Hale Roz- 
v roju 26 poleca obuwie pierwszo­
rzędne. tanie  1 t rw a le .  Ceny ozna­
czone na kaM ej parze. Specjalny 
dział szybkiego żelowania obuwia. 
Żelowanie męskie wraz z obcasem 
zł. 5. Żelowanie damslt-e wraz z 

obcasem zt 3 50.
D la  fa b ry k  i b iu r  na 3 m ie s ią c e  
— — — s p ł a t y .  — — —

P r a c o w n i a  i s p r z e d a ż  o b a w i a

T O M A S Z A  K G R G O Ł A
Sosnowiec, Kościelna 4.

rtoisca w wiełk:m wybarze
obuwie trwałe i eleganckie  

Ceny bardzo przystępne.

W arszawa. 20 12
Bank Handlow y 123.00 
Bank Polski 154 00—155.50 
Bank Zachodir  30 00 
Bank Spółek Zarobk. 87.00 
Cukier 77 bO
Firlei 59 00—59 8">—-60 CO
W ecie! 106 25—1U6 75
Nobel 40.10
C e g i e l s k i  4S OO
Lilpop 4 .Ot—39.50— 39.75
M o d r z e ió w  8 85— S.95
Ostrowiecki 83 00—>4 00
Pocisk 2.55
Starachowice 60 50—62 00 
Zawiercie 3 3 0u 
Żyrardów *6.75 
Bo’kowslci 3 60 
Haberbuscli 16100  

Tendencja: mocna

Pierwszorzędna  
pracownia okryć damsfcicb

L. P Ó Ł T O R A K ,  Będzin
Bi. Potock ego Nr. 3. : Teiefoa  Nr 2-74,

Nadeszły nuwe modele 
na sezon zimowy.UWAGA:

R E K L A M A  

jest dźwignią handlu”!

' '~:rtS *** 4S* V$» Sifi ̂ 0? <& ^  ^  ^



B aczność!
O B U W I E

B aczność!

można nabyć najtaniej tylko w firmie

Jan Niziński w  Sosnowcu i ul. Nowopogońska 23
Posiada na składzie duży wybór ocuwia męskiego, damskiego 

i dziecinnego własnej wytwórni w dobrym gatunku.

R A D I O T E C H N I K A
S T A L E  N O W O Ś C I

m

Ł 81
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NAJWIĘKSZYwZAGŁĘBIU ZAKŁAD OPTYCZNY

OSKAR EINHORN
OPTYK SPECJALISTA

*  S O S N O W I E C ,r ó g 3 M aja
TEL-2~48 (wprosi dworca kolei W*W) I i . 5 i  5
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U c h l a  C ł u l n u f a  w P to«s«>riądnym  wykonaniu jak i  
K i C U a w  M l j l U W S  —  sypialnie, jadalnie, gabinety —

wykonywa po cenach konkurencyjnych 
Wytwórnia Mebli

L. RUBIK, Sosnowiec-Sielec, Wronia 4.

$
$

ir

Hurtowy skład szkła, porcelany i fajansu
S. LubiińsKi, Sosnowiec

ulica Sienkiewicza 5 — tel 2*63 
Mleszk. pryw.: ul. P iłsudskiego 46 — tel. 4-08.

Z powodu likwidacji detalicznego sklepu szklą, por­
celany i fajansu następuje

ogólna wyprzedaż powyższych po cenach 
niżej własnych kosztów.

•  • •D o n a n a o a a o D O D D D n D o o o

Materiały na palta damskie 
Materiały na palta męskie

Materiały na garnitury męskie 
Pokrycia na futra
w wielkim wyborze poleca

MAGAZYN BŁAWATNY

W A C Ł A W  N I E S Z A L S K 1
Sosnowiec, Hale Rozwoju.

Udzielamy kredytu.
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Pierniki Wróblewskiego,
Pierniki Mvstkowskiego,

Pierniki Wedla,
Cukry, Czekolada,

Piekne ozdoby choinkowe z czekolady,
Fjgurki i niespodzianki.

Orzechy, daktyle, figi oraz Torty,
Strucle świąteczne przekładane i zwyczajne

p o l e c a

w największym wyborze -  najtaniej
A. K. P E U C K E R — S o s n o w i e c

Hodrzejowska 1, iel- 39,
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Do Saznownycti Obywatelek, Idealnych Żon i Hatefcl
Jeżeli dbacie o zdrowie własne oraz Waszych Mężów 

i Dziatek, to stosujcie najczęściej nasze W Y R O B Y  
O W S I A N E ,  jako to:

P ł a t k i  O w s i a n e  „ Z d r o w i a " ,
K a k a o  O w s i a n e  „ Z d r o w i a “ .
M ą c z k ę  O w s i a n ą  „ Z d r o w i a "

zwłaszcza ostatnia jest nieocenioną, jako najsmaczniejszy, 
najpożywniejszy, a jednak nadzwyczaj T A N I  produkt, 
przeciwdziałający powstawaniu chorób i dodający dużo 
sił, albowiem zawiera wielką ilość aweniny.

Gdyby Wam nie były jeszcze znane wszelkie dodatn:e 
strony stosowania tych znanych produktów, zwróćcie się 
pod niżej wskazanym adresem, nie omieszkamy służyć 
Wam dokładnymi danymi.

Fabryka „Owsianka". Sp. z ogr. odp.
w S O S N O W C U .
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T - !  „ P R Z E W O D N I K
3-go Maja 23.
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Ostatnie dni sorzedaźy Losów P ań ­
stwowej Loterji na tele  Dobroczynne. 
Los Państwowej 'Loterji

na cele dobroczynne jest najlep­
szym podarkiem gwiazdkowymi

Główna wygrana 50.000 z ł.
Ciągnienie jutro

Cena całego losu zi. 8, połówki 5 
do nabycia w największej i naj­

szczęśliwszej kolekturze
J ó z e f a  H I a w s k i e g o

w Sosnowcu, 3 go Maja 23.
□ D Q O D D ^ Q O O D O  J O

D R O B N E  OGŁOSZENIA.

Mjikto r  Micha l i k  zgub i ł  w vciąg z ks i ąg lu- 
»»dnośc i  w y d a n y  w  Groriźcn i ka r t ę  re­
j e s t r a c y jn ą  w y d a n ą  w l ’.K .  U Sosnowiec .

G ie lbha rt  Mordka zgubi ł  d ow ó d  osobisty 
w y d a n y  p r zez  s t a ros two  Będz iński e  i 

z a ś wiadczen i e  wo j -ko  w e  w t d a n e  n rz  ez  
TCombję kon t r o ln ą  w  Kr ó ' ewsk  ej Hucie.  
U pra sza  się o zw ro t  do  Bxp re su  Będzin  
za  wy na g ro dz en i em

M eble  r óżne  biurka,  o tom any  tnok ie towo,  
d y w a n i k ow e  w  różnych  kolorse l i  za 

go tówkę  i na raty,  S o sn ow ie c  — Bogot.  
uJ. Nowopogoi iaka  17. Bracia  Antczak.

Druk. „Expresu Zagłębia" Sosnowiec, ul. Teatralna, tel, 4 04


